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lJ~ow~~im Jrl~mytnikom ~konfi~koWinO [wi~r[ milioni lłotJ[~ 
P'rzez Gdynię przemycali Zydzi setk'i tysięcy w wydrążonych nogach mebli i pod po des,zwami nowych butów 

G d Y n i a. (Tel. wł.) Policja, pro­
kurator i władze kontroli skarbowej 
zajęte są w tej chwili badaniem nie­
zwykłej afery dewiwwej, której boha­
terami są. żydowscy czarnogiełdziarz~ 
z całej Polski. 

mytu o łącznej wartości przeszło ćwierć 
mili{)na złotyoh. Odnalezione i ob· 
łożone natychmiast aresztem pienią­
d~e były już przygotowane do przemy­
cenia. Były albo wpakowane w me­
blach, przeznaczonych do wysyłki 

względnie pozaszywane pod podeszwa­
mi nowych butów. 

Śledztw.o prowadzone jest w dal­
szym ciągu. 

W samej Gdyni aresztowano 6 Zy­
dów, a na żądanie władz śledczych z 

głębi kraju przywieziono 10. Wszyst­
kich umieszczono w więzieniu w Wej­
herowie. 

Z uwagi na toczące się śledztwo dal­
sze szczegóły trzymane są w tajem-
nicy. (p) 

Wykryto organizację żydowską, zaj­
mującą. się masowym przemycani~ru 
walut za granicę. Do wykrycia afery 
doszło w sp.osób następujący: 

U jednego z gdyńskich stolany za­
mówili Żydzi tapczany i leżanki, za­
znaczając przy zamówieniu, że nogi 
tych mebli muszą być wewnątrz drą.­
żone. Stolarz powiadomił o tym za­
mówieniu władze kontroli skarbowej, 

Straszna katastrofa kolejowa w China(h 
Spłonęły trzy wagony z przeszło 100 podróżnymi 

ponieważ przypuszczał, że tak sporzę.- L o n d y n. (P AT.) Reuter donosi 
dzone meble mogą służyć przemytowi z !(antonu: W ekspressie, podążają­
'Walut. cym z Kuloon do Kantonu, w pobliżu 

Podejrzenie stolarza okazało się stacji Szithau powstał pożar. 40 po-
trafne. dróżnych straciło życie lub odniosło 

kilkaset tysięcy dolarów chińskich. I katastrofy kolejowej na stacji Szithau 
Władze zarządziły natychmiastowe zostały przewiezione do Kantonu. 

szczegółowe dochodzenia. Ogólna liczba zabitych przekraczać 
K a n t o n (PAT) Zwłoki 85 ofiar ma 100. 

Kiedy jednę. z gotowych leżanek ciężkie obrażenia. 

przewożono przez miej.soowość granicz- Zapalenie się kwasu 
ną. w Kolibkach, znaleziono w jej no-
dze 5 tysięcy franków szwajcarskich K a n t o n. (Tel. wł.) W sprawie 
w banknotach. Schwytany sprawca straswej katastrofy kolejowej donoszą 
przemytu pozostawał już od kilku dni następujące szczegóły: 

. Echa katastrofy w Mysłowicach 
pod obserwacją. Skierowano więc na- Przepełniony pasażerami pociąg 
tychrniast śledztwo w kierunku schwy- osobowy znajdował się w pełnym bie­
tani-a. ewentualn) ch wspólników i prze- gu, kiedy na le, w ku tek ~amozapaJe­
prowadzono rewizje u tychże domnie- nia się kwasu solnego, powstał pożal'; 
manych wspólników. który objął trzy wagony osobowe. Za-

Wynik rewizyj był rewela-cyjny. I nim zdołano pociąg zatrzymać, trzy te 
U kupców żydowskich, zami.eszka- wagony spłonęly doszczętnie. Liczba 

łych przy ul. Abrahama w Gdyni, wy- {)fiar wzrosła jeszcze wskutek wy-
kryto walutę, pn:ygotowa.ną do prl&- buchłej paniki. Straty oceniane są na 

Episkopat niemietki w Watykanie 
cjalne aparaty bezp<>średniej komuni· 
kacji przez radio Watykan - Manila 
rza Hitlera o swej lojalności i gotowo­
ści do współpracy w obronie Niemiec 
przeCiwko wszelakiego rodzaju akcji 
wywrotowej. 

K a t o w i c e. (AJS) Władze kol~­
jowe .oraz są.dowe prowadzą w dalszym 
ciągu energiczne dochodzenia celem 
wyświetlenia wszystkich okoliczności 
piątk VI ej ka tastl'Ofy na ctw'orc\l l'ole­
jowym w Katowicach. 

W ciągu soboty przeprowadzona zo­
stała sej{cja zw.!ok tragicznie zmar­
łych, która ustaliła, że wszyscy pon ie­
śli śmierć skutkiem zmiażdżenia klat­
ki piersiowej i pozrywania orga,nów 
wewnę'trznych oraz zgruchotania kości. 

Stan zdrowia 4 rannych z liczby 39 
ciężko rannych uległ pog,orszeniu i za­
chodzi obawa, że nię uda się utrzymać 
ich przy życiU. Dwaj z nich mają zła­
many kręgosłup, jeden poniżej krzyża 
a drugi w okolicy barku, trzeci ranny 
ma zmiażdżoną miednicę i nogi, ostat­
ni zaś zgruchotane zupełnie nogi. 

Maszynista pociągu Krzyżowski, dy­
żurny bloku Urban~k i pomocnik jego 
Kozioł pozostają w więzieniu. Do· 

chodzenia obejmują na razie poza ni­
mi jeszcze i pomocnika maszynisty 
Warbacza i przetokowego. 

Rumowisko po katastrofie zostało 
~uż w zupełności usuni.ęte i założono 
nowe szyny. 

K a t o w i c e. (PAT) W stanie zdro­
wia rannych ofiar katastrofy kolejo­
wej w MYSłowicach nie zaszła w ni~­
dzielę poważniejsza zmiana. 

Ranni, przebywający w szpitalu, 
czują się na ogół dobrze, przy czym 
u wielu z nich widać już znaczną. po. 
prawę. Stan dwóch rannych, Magiery 
i Gan-obicza, jest ciężki, aczkolwiek 
istnieje nadzieja, że uda się ich ura­
tować. 

Data pogrzebu 6 podróżnych, zabi. 
tych w czasie katastr.ofy, nie wstała 
jeszcze ustalona. 

Prawdopod,obnie każdy z zabitych. 
zostanie pochowany w miejscowości, z 
której p.ochodzi. 

P a ryż (PAT) Havas donosi z 
Rzymu: Ojciec święty przyjął dziś z 
rana kardynałów: Bertrama, arcybi­
skupa \oVrocławia, Faulhabera, arcybi­
skupa Monachium i Schultera, arcy­
biskupa Kolonii, oraz biskupów: Mona­
steru i Berlina. Po audiecji u Ojca św., 
członkowie e-piskopatu niemieckiego 
byli przyjęci przez kardynała s-ekreta­
rza stanu Pacelli. 

Koła watykańskie podkreślaję. do­
niosłość dzisiejszej audiencji i upatrują. 
związek pomiędzy nię. a sytuacją Ko­
ścioła w Niemczech. W związku z tym 
przypominają, że w ostatnim liście pa­
sterskim episkopat niemiecki zajął 
wyraźnie antybolszewickie stanowisko 
i, protestując przeciwko oskarżeniom, 
których obiektem w czasach ostatnich 
był Kościół katolicki ze strony naro­
dowych socjalistów, zapewnił kancle-

Specjalne połączenie 
Watykanu z M,ani1'ą 

M i a s t o Wat y kań s k i e. (KAP) 
Wkrótce rOz'pocznie się XXXIII Mię­

Ogólnopolski zjazd czeladników piekarskich 

PrzyglDda statku 5,A'ragon" 
W a l e n c ja. (PAT) Z Malagi do­

noszą.: Kapitan parowca "Aragon", 
który był zagarn ięty przez krą.żownik 
niemiecki "von Scheer" i którego za­
łoga zostah następnie uwolniona, p.o 
przybyciu do Malagi zawiadomił. iż :) 
clOnków zatogi nie chcialo powrócić 
na teryt{)l'ium republiki hiszpańskiej 
ski erowano ich do Tangeru. 

"Aragon" - jak mówi kapitan -
byt zatrzymany na wys.okości Punta 
Sabinal w Odległości mili morskiej od 
brzegu, zmu zony do zawrócenia 7. dro­
gi i zatrzymania się w porcie 
Yilla Real, a później odstawiony 
do KadYksu. Ładunek "Al'agonu", 
składający się z żywności i ołowiu, 
przeniesiono w Kadyksie na parowiec 
"Blanca", który wywiesił fla~ę ni.&­
mic ck( 

dzynarodowy Kongres Eucharystyczny Ł ó d ź, 18.1. - Wczoraj w sali przy 
w Manili na wyspach Filipińskich, na ul. Sienkiewicza 3 odbył się ogólno­
które w pierwszym tygodniu przyszłe- polski zjazd czeladników piekarskich, 
go miesiąca będą. zwróoone oczy całe· na który przybyli delegaCi z 50 miast, 
go świata katolickiego. by omówić sprawy organizacyjne. Za-

By umożliwić Stolicy Apostolskiej I jęli się przede wszystkim sprawą znie 
utrzymanie stałego kontaktu z kongre- sienia pracy nocnej w piekarniach. 
sem zainstalowano w Watykanie spe- Uchwalono, aby zarząd główny pod-

Półfinał o drużynowe mist'rzostwo Polski w pięŚCiarstwie 

ją.ł starania u władz celem wydania za­
rządzenia, zakazują.cego pracę nocną 
w piekarstwie \Y innych godzinach niż 
od 4 do 20. Prócz tego zjazd uchwalił 
na wypadek, gdyby władze rządowe 
zarzą.dzenia takiego nie wydały, pro­
klamować ogólnopolski strajk czelad­
ników piekarskich. 

Zwycięska drużyna H. C. P.J PODlań druiyna "Gedanii"" Gdańska 
SPRAWOZDANIE PATRZ STRONICA 2-ga. 



·AZS wygrał turniej 
p o z n nIl. - ITokrjowy turnirj jubil~­

uszowy " 'a rty r07poczrtl się w sohotę na 
lodowi~kll AZS, PI'ZY udziale " ':H'sza wian ­
ki i Polonii z \Vflrsza\\'~· . oraz mirjsco\\'e­
go AZS. i drużyllY jlllJilflll;i. Cirkawe te 
zawody rozpoczr:l~, sir; nir:,tely z op(Jźnie­
ni('m i )JrzrcI111{\1r:ly się do goclz. ~3. Nil 
przyszlo~<' r1l'g'alll1.a lol'z.v InUi'Zfł postarać 
się o tlsllnir:cie takich llipllociqgllięć, 1\1ó, 
r,) / mogq odbić się na ich ki ('i'll' ni. 

!~,~j!~!~~~~~~,,!~!tIo 1 \V ~~~~r~,~ ~~reC~~jiCg~~,~~j~~~~~,~~~~ir ,:~~~ 
nfl była najslabszą ~zr.:;cią druż~'l1~' . W ohraLlowat tula] naLlz\\' yczajny lwngre,., \~.Y, l ('T ?bGl:ÓW. Zgłoszone rezolucj~ 
Polonii pclnowal'tośclOw~T m gyaczem b~'1 SLl'onich\'a Ludowego. \,) C.1 \') , rzeO'tosowania komi.sji-
właściwie tvlko l\l'\'glrr, klor~' J('(ll1ak Delcr'a tów było obecnych 390 oraz oddano do p. o 

sam nie mÓgł nic , ·zdzialać. Zawiódł za 21:0 ości, matce. . ' ,,' a d • 
to zupełnie bl'amknl'7.. OgbradY zao'ail ThuO'utt pOC7:em re, 'VywlIp:ala SJ(~ ~a_ tępll1le .dłUdg ó~ 

. . O. 3') , . ' ." ~' " I kS', ~kusj'a która pl~/:ec lągnę a SIę o P -AZS - WARTA 4.0 (1.0, .0,.0 fera L \\'vO'ło~Jl b. po~ct J mar sza e ,eJ ~ , '. n.T d l .. Thugutt 
. . l .', ,to., , ' ł ' kobl' neo'o wlecz<>ra. vv ys CUSJl p. 

Finalowa gra tUI'Ill(·.l owa )~'la 1.0\1 .1;°' 1 mu HataJ. ~[O\\'C~ zal~l'7.eCzy Ja. -7 ,'" " . ' . Ul. współdziałaniem 
eześnie nll'Ofl('Jaln~'JI1 fll1f11r!l1 o l1I.",tl7.c1 - istniały jakiekol\\ lek nlcporOZunllen~,l \\yp-o," l~clZJat. SIę ,,' t b rdzo ozi _ 

Piel'\I'szc spotkani ... popl'zpllzily cere­
monie po\\'itallll'. Imi pnipm \\ 'a I'l y, wice­
prezes p Otlewski. \lTęczyl wszyslkim 
drużynom upominki. 

slwo. Z\\'ycir.ż~·ll Jedrn J'nz \I'~ęcr.l aka- . łonie Stronnictwa i stwierdził, ze z sOCJallstal111, co prz.')ę o Sa . t? 
d('mie\'. Jp'lllflk b(,z\I' zg'lędl11e t.rzeba I w .,'. . nl'cie racy pal" ble. Sześciu członIww tro~l11c VI n. 
1'twirr'dzić znaczny postęp u \\'flr Clnl'Z~'. Sll'onnlc:\'~ S., OI na ~u ."- t p, ~ÓłdZia'l Ludowego ldórzy byli ~'Berezle, posa· 
ltórz:v nie za~lllż~' li na tak wysol;ą prze- laJ~.ler~talneJ. l goto\.'e Jes . "kSt" -to- d no w pre'Zydium, o-d.zJe ich ży\'.'o 

AZS i WARSZAWIANKA 3:2 (2:1, 1:1, 0:0) 

Spotkanie lo wygmli zaslużrnie al\:1-
drmicy, zn\"dzir;cwjl\C zwycięslwo glów 

, nic Zirli(l~ld('mu i )<,irlikowi. Poza t\Jn 
"wYl'ó2nil się jeszcze l\.usl'l·zn k. Hcszla na 
IJ()ziomie przeciętnym. .Jal\O calość aka­
dl'micy jrszcze nic osirtgnr.li sw pi dawnpj 
fOl my, \VarsZQwianka, sz:vhl;a i pl'zpho­
jowa, Ila.ilpp:'\zych ludzi miała w ~tflni-
8r.ewskim i Doleżalu. Gra naogM wyró , 
wnana p1'7l'Z wszystkie trrcir 7.nostl'zyla 
się prr.y 1':OI'lC\l r1rugirj n iepotl'zf'JJn ip. -
\Yr<kut('k trlr0 I\"z~'żflgól'sl;j omz Slflni, 
szewski nlU :" ipli na krótki cws opllści.; 
boisko. nrflmki stl'zrlili din flkarll'mil;ów 
:Stapr, l'n ł l'z\kont i Zirl i i'lsk i. d la \\'ur, 
szawianki PrZ<'dpelsld. 

fr:Jnq. Ponil'waż zaś 'yarl.a \:'yst::Wtla ~ łac z mnyml tr'Ol1l1lct\\'an!J, Ole s ~o. , b (w) 
r\dfllll>lkim 7.l\1l1ia'\t 1 I'batlskl(,.I~o h. \\ ją na tym Eamym tano\\'lsku. Doma- oklaskI" ano. 

WARTA i POLONIA 2:0 (1:0, 1:0, 0:0) 

\Vnrła miala \\'~-rn7.ną pl'7.rwogę i h:v, 
la też c1l'uż~'ną lepszq. Z\\'~'(' ię"t\\'o i"j 
nad w~·stępu.iącą w h. srzonir po I'a 'l 
pierwsz:v l1a Jodzic POIOlliq, h~' lo zupeł, 
nie zasłużone. \V~T6żllili sir. tl gości we, 
teran Krn~ier Ol'flZ Szczppaniak nramld 
dla \\'art~' , w ld6l'e.i naj IrpiPj Rpii"ywQli 
się: Tadecld, Sobldewicz i Ill'ncia l'rball­
scr, strzelili Sobkirwicz i rl'lJal1>;ki II w 
14 min, pie!'\\'szl'j i dl'ugirj tercji. 

Drl!gi dziel. 
WARSZAWiANKA - POLONIA 9:0 

(1 :0, 4 :0, 4 :0) 
Spotl;,anie otrzecie miejsC'e odhylo się 

przed południrm. Z dwóch dl'u2yn war­
szawskich, 1,lóre się s]Jotkflly, \V al'sza­
wianlw ol,azn ta "lię r.espotrm 7.11aC7.11 ie Irp­
szym zarówno tflktycznie jak i tecllnic7.1lir. 
\Vygratl1 też bez W)'>;i1kll, Jll'Zy C7.~'1I1 hrflm­
kami podzielili f\ię ])olew~l, i i (~Io\l'flcld 
po trz)', Przedprłsld (2) i \\'\'I'llel'. \\' 111'11-
:l;ynie wfll'f\zawskirj \\'~' I'ÓŻll ił sir: :-tlal': 
Głowacld, Slanisr.ewsl,i i :'Iichulski, fi poza 

ntnku w"nik spall;allla o mlstl'zostwo 
stoi \I:ciąż' jcC'zcz" po.cl zna1,i('m znp~:tani,l. 

Drużyny w.\·::;tflPtl~' w następujących 
"ld,ldach: AZS: ::\rll;;Z~'(lSl, i - r\asprza I< 
i l\a'.ll1icrc7.Dk - Firlik, Zirllt'1sld i Pll.' 
tl'z\'!;ont O1'az Stapt. Wal'l11iliski i l(~'z~': 
żngól'i'ki; \\'nrt n: I\owal~l,i -:- rrban~l,~ 
Cz. i Przyc'llo<!z]; i - AdamskI. Tadeclu 1 
l'rbal1ski Z. oraz OrJow::lld - Sobkie\\'icz 
i haszubsl,i. 

Pierws7.!\ hramkę zdobył ":' początkach I 
pi('r\\'~zej tercji E~sprz.alc 1\a?tępna ~('r­
cja b~'ln najcll'ka\~szą ) 7:upeln~c W~TO\':-. 
lianą. Dopiero w 1.rzecieJ terc]l akademl­
l,cm urla10 sir; trzy razy przerwać tward~ 
(,hronę \\'arcial'zy, przy .czym bl:nml\l 
zdfJbvli Zielillsld, nnstępme z zamlrsza­
nia podhl'u m l;o\\'c~o \yarmi~lski ?rnz n !e­
spoclzic\"anym szyblum plZeboJcm ha­
sprzak. 

ZespoI owo drużyna, lep~zą byla \'\:al" 
la. jl'Clnflk dużo do ży, zema, poz?~ta~vIAla 
li \\'ięl,~żości graczy umle]ętn?sc. Juzd? 
)lU ł\'ż\I'n cll . Brflki tl' na(lrab1811 amb)­
cjn,. -1\ajlrpszym wogóle !la bo!slm b:v.ł 
Tadecki niezwykle ruchll\\'Y l szyblo. 
Grał on'iedl1ak miejscami zbyt oslr?: 

\ wskulrk rzrgo musiał na ~,rótko OpUŚCI':: I 
boisko. Al;adl'mlcy natomIast pozostalI 
nadal dl'UŻ,'nll intly\"idualistów. Jedynie 
ZielilIski i 'Fil:lik 'wprowadzali momenty 
zespołowości. ;-';a.J1rpsz~'m graczem AZSu 
był Zieliliski i Kasprzak. .. 

Sęcl7:iowali pp. S. Paczkowsl,1 I Jeszke, 
1.rzymaja,c obie drużyny w karbach. (wz) 

* Klmberley Dynamiters - Rissers.ee ':1 
(2:0, 1:0, 1:1). Spotkani" orlbyło SIę na 
stadionie olimpijskim w Garmisch-Pal:­
lrnkirchen. Jedyną bramkę dla b. nn­
slrza Niemi0C zdoh~'l Lallg'. zaś ella zwy: 
cięzców Heacling, Roberthson, Wilson l 

i BetteriII. 

Półfinały o drużynowe mistrzostwo Polski 

Nieznaczne lwyciestwo Warty nad Ruchem 

)'o7opoczo.ł alaIdem pozuallcz~:k,. 10kt~j~C 
Idlkn. celnych ciosów na przecl\vmku, kt?­
re or niosiv skulek.Pod koniec str,rCla 
lIirsc l trafiony celnym i silnym siarpem 
poszedł na c1rski i zostal wyliczony. . 

\V wadze pól:;reclniej H a ci o m ? k I 
(Hep) pokonał nu punkty Jawors~lel:l'0 
(Gecl). Obaj za\"oclnicy ely~~ono\V.ah sIl, 
llym ciosem, i nie sZCZędZIli, sobIe ud?­
l'7.ell. Pierwsze starcie SkOllCr.~'ł Gc1fl:l1' 
szcza11111 z I'ozcietn. powieką. \V dl'Ugl l1l 

pl'ze\"agę zdobył' Hadomski, mimo ,<łob-:e,l 
OIH'OllY gościa. Trzecie starclC rO\"nleZ 
nalpżalo do PoznallCzyka, ldóry zbyt 
często walczył nic czysto, z\\'la:;zcza w 
z\nlrciu. Bylu to, mimo to, na.lclekawsza 
walka wieczoru, 

W wadze śreclniej Kaź m i c l' C Z a I< 
(Tlep) po slabej w.llce nie ror.strzyg;t-ął 
1"]101 kania z Golębiowskim (Ged). Za­
wodnik "Hep" hył więcej opan?wur:~'m 
i leps7.ym w walce na dystans, JUk 1 W 

zwarciu. Przygotowywał sohle rlo])Tze 
T)OZ~-cje "lewymi". IJY następr:ie pOpTa­
wiać , .pra\\'~'m". Zbyt często Jednak. oel, 
lo'rwał się. zbiera.ia,c niepotrzehme CIOsy 
pl'zrciwnika. Gc1m'IRzczanin operowal oh­
sz e l'lW m i cio'wl11 i i mało llolwzał. Wy­
nik l(rzvwrlzi I{aźmicrcr.aka. 

W -i,'adze pól ciężkiej K I i m e c ki 
(HCP) z\\'yciężył na punkty lIan.sl,eg') I 
(Gcd). Z zainteresowflnirm oczel,lwan!! 
spotkan ie tych za \\'o(lników \\'ykazah! 
trchniczną w~'ż"zość i wszechstronnośc 
Poznallcz\' ka. lIanske po za dużq ru' 
tynn, i dobrym l;rycic'J11 niewirle pokazu1. 
J\'go ataki byly zbyt szahlonowo wy­
prowadzanr i dawal ~' Klimeckicmu I<a~­
de,razowo czas I1n l;:ontl'p', \\'zg-Iędnie um­
ki. \V:ł stal'ciu jede n 7. ataków IInnsl(p­
go, zakOliczył się celną "IWlltl'ą'\ por.llUl1, 
czyka, jdóra spro\l':Jdzila gościa do ,,5" 
na de Id. Z",ycito:stwo I\limeckirgo bylo 
brzsporn('. 

\V wadu ciężkirj A d a m c z ~'k (ITCP) 
wyp-rał z Chistowsldm (Ged) w Z starciu 
przez techn. Je o. Ch isto\\'ski za Wiódl/ 
ritlkowicie i nie potJ'afil zuprlnie paro­
wać ciosów Actallll'zyl,a. Ponadto był na 
:linki Adamcz,\'ka zLJpe'nje JH'Zl'arlllY. 
PoznaIlczyk, mimo braku rucltli\\'o~ci za-

pędzał prr.eciwl1~k~ do -:Ogu, g..rlzi.e gdań­
szczanin tchórzJI wIe umkał wa}Jn, otrzy­
mując dwa napomnienia. ~Vreszch.c ~ęclZli:l. 
walkę przerwał, ogl asza.ląc zwy'IClęStwO 
Adamczyka przez techn. k. o. 

Sędziował w ringu p. Zorzycki nVar­
szawa), na punkty p. CzeTnik (Łódź), (al) 

o s t r o w i e c. - Zawody o zakwalifi­
kowanie się clo finałowych rozgryv,'-ek o­
mistrr.ostwo drużynowe PZB wywołały 
w Ostrowcu duże zainteresowanie. Pod 
względem sportowym wynik przyniósł 
niespodziankę w postaci remisu, wobce 
czego zawody zostaną powtórzone i od, 
hedn, się w Łodzi. Na ten niespodziewa­
nv wynik zresztą wpłynęła dyskwalifika­
da Durkowskiego, który. mając przewag~ 
w\Taźną, został zdyskwalifikowany za 
nl('przepisowe uderzenie, \Vyniki walk 
hyły następujące: 

W "'adz-e muszej Stachurski I (KSZO)' 
pokonał na punkty Popielatego. Marci­
ninI, w wadze koguciej wygrał w 2 starciu 
przez k o. z Stachurskim II (KSZO), 
\V wadze piórkowej Spoc1enkiewicz (Il{P) 
uzyskał wynik nicrozstrzygnięty z Wo­
sławskim. \V wadze lelddej \Voźniakic­
wicz pokonał Kacjana II (KSZO) na punk­
t\'. \V wadze p61średniej Szuba. w~'gJ'a t 
r:l'zez dyskwalifikację z Durskim (IlI:P), 
a \\' wadze śrrrlniej Frączak (IKP) zwy­
cięż~'ł przrz techn. k. o. z Rumpelel11 
(I\SZO). W wadze półciężkiej Pietrzak 
(lJ\P) znokautował Kacjana I już w 
pierwszym slarciu. \Vl'eszcie Puziak 
(IKP) osin.gnął wynik llierozstrzygllięty z 
Kowalsl.im. (c) 

Okęcie - lechta 9:7 

Krusche-Ender - Bałtyk 
w Pabianicach 10:6 

1\ a t o w i c e. - \V zaprlnionej l1ali w 
Wielkich lfn.irlukach odbyJo się rlimina­
cyjne spotkanie ()' drużynovvc. mistrzostw? 
Polski. Dotychczasowy mIstrz 1'o1s1u, 
,,,'arta stanęła do wand w najsilniejszym 
składzie z Sohkowiakiem i Kajnarcm, ale 
bez wagi ciężkiej. 

f\'ieocz(']dwanie nucił stawił bardzo 
zacięty opór i nie\"irl(' hl'akow:Jlo nawet 
do porażl,i r1ruż~'ny 111 islrza. Polski. \Vy­
nik jest o tylr cif·kaw~', ,że pl'7.('cież pl'Zed 
kilku tygodniami rrprrzcl1tarja Sląska 
zoslala rozgromiona pl'zrz óse m l",: Po­
znania, l'<'1nulujqcą f\ ię glównie z \\'a1'ly. 

Tymczasem I{a.inar rozczarował. \Viclząc 
w końcu swą nieuchronną porażkę, 
chciał nadrahiać tupetom i p 'ZŁ\ł v 
ostatnim starciu walczyć niezbyt czysto 
i nic fuir. Zwyci~glwo Maneckiego było 
w pelni zaslużone. 

Sipillski 7.clob~'ł ponownie prowadze­
nie dla \Va]'t~', z\\'yciężając zupełnie rów, 
norzędnego Bielllca. Po tym orzeczeniu 
sędziowskim powstala jednak na sali 
wrzawa i przeciągle g\\'izd~' poci adresrm 
sędziego ringowego, poci którego adre­
sem padaly niesporlowe el?itety, jak: 
sędr.ia do Berrzy, czy: sędZIa na front 
hiszpal't. Id. Tymcw:;;rm rozstrz~'gnięci,~ 
walki kl'znnl7.i Uicnl\fl, gdyż wynildem, 
odpowiallającym przebirgowi walld, był­
bv remis, 

Obrady piłkarzy w okręgach 
Awanłu·!"a na zebraniu w Krakowie 

Spotknnie rozpoc7o~lo się walko\\'l'1'rm, 
który przp:nano Sobkowiakowi z pow~c\u 
nirstawirnia się chorego zuwollmka 
Ruchu. 

Równirż druga walka trwala niedlugo. 
Poznaniak od samrgo początku pi('rws7.e­
go starcia poslał - swrgo przrciwnika 
" 'liczka na drf\ki. Zostal on wyliczony i 
KQziolek zdobyl dwa dalsze cenne punkty 
dla \Vartv. 

Już l iczono się z wysoką. porażką 
miejscowych, 1\'111 bardziej, że \Varta 
miała jes7.cze w zflpllsio swych rulynia­
r:r.y. Tymczasem j uż nastl~ll!1a walka 
przynosi pirl'wsze punkty ella Ruchu, 
zdobyte przez I\orzenieca, którego sę­
dziowie uznali zwycięzcą Vogta. Orze­
czenie to jednak J\1·7.~·wll7.i \Varciarza, 
gdyż wynik nierozstl'zygnięly byłby spra­
wiedliwszv. 

\V wadze Jrkkirj WS7.~'scy byli przygo­
towani na zwycię.:;two l\ajnara, pomimo, 
:l;e jego przeciwnik 1I1anecki jrst zawod­
nikiem twardym i nader ambitnym, 

- Pomimo gwiZflów rozpoczęła się na­
stępna walka, w której na twardego i gro­
źnego przeciwnika 'natrflfił reprezentant 
wagi średniej \Varty, Szułczyński. Ślązal< 
\Viedemann nic ustępował mu zupełnie, to 
też \I'alka zakOllczyla się wynikiem nieroz­
strzygniętym. 

'V następnej walce Szymlll'a nie mi:ll 
zbyt trudnego zarlania z mniejszym od 
nicO'o o glowę 1<olonką. Liczono nawet 
ogólnie na k. o. i w ostatnim starciu jui 
Rię na to zanosiło, lecz Ślązaka wybawił 
gong, 

'V waclze ciężkie,! Warta nie wystawił!). 
zawodnika i \Vrazidlo nlobył punkty hez 
walki. 

\V ringu sędziował p. Michalak z Gru­
dziądza, na punkty zaś p. Gorzyc1d. Ca­
łość przeprowadzona była sprawnie. 

Prawie IV wszystkich ośrodkach pił­
karsldclt odbyly się IV niedzielę walni! 
7gromarlzenia okr<;go\\'ych związków pit­
knrsldC'lt, na l,tóryclt poza wyboram no­
wych wladz, znaJazly się zmiany l'egu­
laminów. 

W Poznaniu 
'''ybrano zarząd w naogół malo zmienio, 
nym sldadzie z dotychczasowym preze­
scm adw. Seyr11itzem na czele. Zebranie 
trwało prawie 12 godzin. 

VI Warszawie 
\Vypowiedziano się za pracą. nad na­

rybkiem, utrzymaniem karencji dla gra­
czy oraz uchwalono wprowadzić rejestr 
trenerów. Uchwalono wystąpić z \"nio­
sldem przyznania okr~gom, na których 
terenie odbywa.la, się zawody międzYPaJi.­
stwowe, 10 procent od dochodu, Sprawa 
podr.iału głosów ella klubów w poszct.:egól­
nych klasach spotkała się z sprzeciwem. 
Sprawę wprowadzenia ligi ok;'ęgowej po­
zostawiono do opracowania zarządowi d9 
nadzwyczajnego walnego zebrania, klóre 
ma się odbyć w połowie kwietnia. Preze­
sem wybrano ponownie pullc I1uc1olfn, a 

.,HCP" - " Gedan' a" (Gdańsk) 15: 1 ~;~!:::::~:::i~:l€,~~:;~o:~' ,~:,:::: 
Rozegrane w niedzielQ w Poznanill I znaniak miał przr\\'nfl'ę techni~zną i fizycz- równe. Ataki opozycji były wymierzone 

W sali Targów PoznalIskich pólfinu· n[\ nad chaotycznIe l zl?yt meczyst~ wnl- przeciwko reel, Stattel'owi. Prer.esem wy-

II 
. d'" , . trza. czącym Cynamonrm, k(:>ry stale dqzył do beano gen. 1Ionda, na pierwszego wiccpre-

łowe spo (~l1Je o . l uzyno~\ a ID IS" zwarcia. Liescltke nie umiał wykorzystać zesa starostę dr. \Vnęka. Na drugiego wi­
stwo Pol~kl, .zakonczyło SIQ zclccyd:>. dtuższego zaBi<;gu rąk i utrzymać pl'7.eciw- ceprezesa postawiono dwie kandydatury: 
wanym zwyclQstwem g'ospodarzy. Dru- nika na odpowiedni dystans, poz",alający red, Stattera i p. nutkowsldrgo, Wobec 
żyna "Gedanii" zawiodła całkowicie ; na skutecznil'j~ze zfldnnic dosu. tego, że głosowanie przynioslo równa, licz­
ustępowała gospodarz.om techn i cznio W. :Yaclz~ l<ogt~cirj K o l e c k i (HCP) bę głosów, przewodnic7.ąc:v zarządził 10-
i kondycyjnie. \Vszyscy zawodnicy Z\yycIQzył SlCrocJoe.go (Gecl) .. 0baJ z::,-wod- sowl1nie, Zawpzwany prze7. ~t'n. 1Ionda 
:val z'-'Ii zbyt szablonowo i mało sku- n~cy o(~l'aZ~l 'p?S7.II. na ~V~mH1J~ę. elOsó.w. jrgo szofer wylosował red. Statlera. \V 

'\ c '.J " , , FI7.~'CZmc f\llnH']SZY l cell1le.l trafIa.lący Sle- tym momencie delegat ,,\Vielicznnki" zło­
tecz11 Je. Gospodal ze by.h zespolem ~ y- rocki zdobył, pomimo zaciętości POZllUll- żył oświadczenie do protokółu, że wieepre­
równanym we w.szystloch .\Y.a!?a~h. Za- czyka, lekl,ą. przrwagę 111'7. e z dwa starcia. zesa KOZPN wybrał szofer gen. Monda. 
wody staly nu niskim pOZIomie l zg-ro- \V trzecim Kolecld r11s7.)'ł do ataku i kil- Na. to gr!1, l\Iond zlożył swój mandat j opu­
madziły na widowni zaledwie okolo koma ciosami osłflbił wyrnźnie GdaI'l- ścił demonstracyjnie salę. Dr \\'nęk i 
800 osób. szczanina, zdobywając przewagę wzrasta- red. Staller, solidaryzując się z gen. 1Ion-

Przez p,owyższe zwyciQstwo clf';lżyna ~ąr~,. l"tóra przyniosla mu nimmn.czne dem, opuścili również sal r.. \V tym slflnie 
Hep" zakwaliril~owaJa si" do imuło zw~ Clę two. pl'7.ewodnictwo objął delegat PZPN inż. 
,,'< . Y. \V walizo pióI'kolVej \Va l k o w i a k Przcworski. 
wych r{)zgl·.ywek ~ druzynowe mlstrzo· (I1CP) wygrał wysoko na pkt. z Zielit'!- 'Wówczas opozycja zakwrstionowała 
stwo PolskI. \\'yrownany zespól gospo· skim (Ged). Poznallczyk lepszy teclInic7.- jego prawo do prze\\'odnicr.enia i jako 
clarą może- w tych rozgrywkach re· nie i takł;.-'cznie ocl gclmiszczanina górował kontrkandydata zgłosiła p. OlJruballsldego. 
szeia finalistów sprawić nic-jedllf,!. nie- zdecydowanie nad gościem, zbierajl\c cel, \V odpowiedzi na to inż. 1'1'zewo1'ski za­
oSI"Odziankę. ~ymi i ~~uteczllymi ciosa~i lie~n~ ,pul!kty l'zu,.d7;ił. 20:minutową pr~erwę, po której 

\Vyniki techniczne poszczególnych l osłablUJąe systu~::,-tyczl1le ZJelmsk!ego. wYJ aSI1J ł, lŻ statut m?Wl, • że: "obr~d9m 
T _, '. \V waclze lekkIe] S z y m c z ak (HCP) I walnego zgromarlzelllll. hOZPN WJl1wn 

'\\ al]". byl~ następujące. wygral prze7. k. o. -,v Z starciu z Hirschem przewodniczyć prrzes lub jrgo zastępca", i 
W wadze muszej L i e s c 11 k e (HCP) (God). Po bezbarwnym pierwszym star- wobec t.ego składa przewodnictwo IV ręce 

pokonaj na. pkt. Cynamona (Gedania). Po- ciu, na ogół wyrównanym, drugie starcie wiceprezesa Stattera. 

\V kOllCU inż. Przeworski oświadczył, 
że w tych warunkach nie może brać udzia­
łu w zehraniu i oputicił salę. 

1\0. to rcd. Stallel', powołując się na 
0110wiązujn,ce ustawy o stowUl'zyszeniach, 
zamknąt po 7 godzinach obrad, posie­
dzenie. 

Na Śląsku 
Uchwalono protest przeciwko skreśle­

niu Dębu z ligi oraz zclecydowano, że o ile 
PZP. nic r.mieni uchwał liqi, to śląski 
OZP. T zerwie stosunki z PZP;o.J'. Ponadto 
przY.ięto wniosek, w którym śląscy pilka­
rze domagają się sn.tysfakcji od wicepre­
zesa ligi, kpt. li:ublina w związku z jl'gO 
oskal'.leniem poa adresem piłkarzy ~Ią­
skich, wypowiedzianym na \"alnym zgro­
madzeniu ligi. Obecnym był delegat PZPN, 
pulko Żołędziowski. 

We Lwowie 

Uchwalono jednomyślnie nowy statut. 
Prezesem wybrano ponownie prof. Dręgie­
wicza, a \\'iceprezesami pp. Konaszewicza, 
Frankowdlciego i dr. Nacllera. Uchwalono 
wniosek, domagająry się powrotu do daw­
nego systemu rozgrywania mislrzostw pil­
lmrskiclI, z zarzuceniem systemu jesien­
no-wiosennego, oraz wniosek, iela,cy w kie­
runku przyznawania klubom na ~walnych 
zgromadzeniach OZPN ilości głosów, w za­
leżności od ilości czynnych drużyn piłkar­
skich, licząc za każdą drużynę po 1 głosie. 

W Wilnie 
\Vybrano ponownie na prezesa mjr. Ja­

xa, a delegatem na zebranie PZP;o.J' red, 
Niecieckiego. Postanowiono domagać sil} 
na walnym zebraniu PZPN poż"czki w 
sumie 2.000 zł na rozszerzenie propagandy 
pillmrstwa na prowincji, or,q,z przyjęcia 
WI{S Śmigły c10 ligi w miejsce Dr.bu. 
~Villliallie motywują ten wniosek tym, że 
Smigly od sześciu lat walczy o wejście do 
ligi i w tym sezonie zdobył trzecie miejsce 
w tych rozgrywkach. 

ZAPAśNICTWO 
Walne. zebr unie POZA odb~'ło się pod 

przewodl1lctwrm prezes'1 p. 'Vowera przy 
uclr.iale delegalów czterech klubÓw i 
(lelegata PZA, p. dyr. Zyzika, oruz delega­
ia okręgowego urzędu WF i P\V. Po u~ 
dzieleniu absolutorium ustępującym wta­
dzom, wybrano nowy zarza,d w składzie 
następującym: prer.cs - \Vower, członko­
wie - Dytrl' (Sokól), Francuszkiewicz (S) 
Gąso\\'sld (Zbyszko), Sroka (Z), Bogacki 
(Swarzędz) i Nowacki (Szteker), (wz) 



rochę ografii i s ys ki He szpan ei 
61 p'rocent obszaru i 55 p'rocent kIdności pod władzą rządu narodowego 

Hiszpania. - bez właściwych kolo- 66.387 km kw z ok . 2.100.000 mi~szkań- rią, Prowincjami Biskajskimi. Na· w hiszpańskim M:'lroku (42 .. 606
S 

rr:.1. 
nij, ale łącznie z Wyspami BFtlearsk i· ców i dzieli się na 8 prowincyj: San- wal'rą,. Leonem, Estrern~durą, Sta.rą Słynne mias~o . umw~rSyt~ckle, ka ~ 
mi, Kanaryjskimi i marokańsk im okrę- tander. Palencia. Burgos, Va!ladolid. KastylI~, Nową Kastylią, . Aragonią, ma?ka. znajduJące Się tez s.J ~~ ac 
giem Ceuta - obejmUje obszar 512217 Segovia Avila, Logrono Soria tak na- Katalonią, WalencJq" Murclą, Andalu- WOjsk narod owych, ma tylko ~'B m., 
kilometrów kwad:. i liczy, weJlug sp i- zwane ~d swy~h głÓW?YCh ~{ast. H!: z j ą. i ~yspa!!li B~learskimi.' ~o r~zen. siedziba rządu narodowe~tooo u::!i~: 
su z r. 1933, 23.6;>7159 mieszkańców storyczną stolIcą całej Starej KastylIl neJ Hlszpanll zalIczane są .Jes~cze. 30.46~ I?' a Tole~o ok~ło : k naro-
Jest więc większa terytorialnie od Pol- jest Va1ladolid . W y s p y K a n a ryj skI e o ob~z~. szkanco",:. W I?os.ladan~u wOJS ść 
ski, zajmującej 388.634 km kw .. nato · N o w a K a s t y l i a Obejmuje rze ogólnym 7.273 km kw. i ludnosclą dowych .Jest tez, la~ wladon:o, czę 
miast ludność jej niewiele pr!-ekracza 72.248 km kw. z ok. 2.700.000 mieszk ponad 500.000, ze. stolicą Santa C~uz zach?dl1lch pr~edmleś.ć Madrytu. h 
dwie trzecie zaludnienia naszego kra- i dzieli się na 5 prowincyj: Madryt de Tenerife, podZlelone na 2 prowm- ':V e .wła:damu .woJsk czerwo~~~_ 
ju. Gęstość zaludn ienia Hiszpanii wy- Toledo. Guadalajara. Cuenca, Ciudaj cje:. Las Palmas i Santa Cruz de Te- znajdują .Slę do tej. pory }rzy ~tJ~I\ 
nosi średnio 46 osób na kilometr Real. Historyczną stolicą Starej Ka- nenfe; oraz . . ksze mIasta H1SZpal1l1

i48 
000 ~ r i 

kwadr., pOdczas gdy Polski 86 osób na stylii, a później i całej Hiszpanii je3t O k l" ę.g C e. u t. y (czylI tzw. ~resl- (791.511. m.), Barcelo.na. ~1. . d Ca-
km kw. Madryt. dios) w hlszpansklm Maro.ku z miasta- WalenCJa, obecna SiedZiba :zą u 

[~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ b~IMa ~1~127 m.) . Dal~: Malaga 

A.TLANTY/( 

F .R A :N C J A (157.520 m.), Murcia (151.205 m.), Kar-
tagena (102.542 m.), Bilbao (98904 m.), 
Santander (73.486 m.) itd. 

Kolonie hiszpańskie 
Na zakończenie parę słów o kojo­

niach hiszpańskich. Składa się na nie: 
1. właściwe Maroko hiszpań­
s k i e (poza obszarem Ceuty, o któ­
rym pisaliśIlłY wyżej),. stan,ow~ące for­
malnie protektorat hiszpanskI z Te. 
tuanem jako stolicą i siedzibą sułtana; 
2. hiszpańska Z a c h o d n i a S ~ h a­
r a, obejmująca głównie t. zw. ~1O de 
Oro (Złote Wybrzeże); 3. G w I n e ~ 
h i s z p a ń s k a łącznie z wyspamI 
Fernando Poo i Annobóm. 

Wszystkie posiadłości te liczą łącz­
nie ponad 300.000 km kw. z ludnością. 
nie dochodzą.cą. do miliona głów. 

Są to resztki dawMgo wielkiego hi­
szpańskiego imperium · kolonialnego, 
w którym "słońce nie zachodziło", a 
które Hiszpania utraciła w ciągu XIX 
stulecia. Za to do tej pory język hi­
szpański jest po angielskim (i chilI­
skim, którego jednak za język ].ednoli­
ty uważać nie można) najbardZIej roz­
powszechnioną mową świata. Mówi 
nim - w charakterze języka ojczyste­
go - przeszło 120 milionów ludzi; po­
za Hiszpanią przeważa on w Ameryce 
Środkowej i Południowej, na Wyspach 
Filipińskich w Azji wschodniej itd. 

Z FRONTóW HISZPAŃSKICH 
Gen. Varela znowu ranny 

HISZPANIA, JEJ DZIELNICE I FRONT BOJOWY 
P a ryż. (PAT). Korespondent Ha­

vasa donosi z Avila (po stronie po­
wstańców): Generał Vat'ola przed dwo­
ma tygodniami został f<oniony. Utrzy­
mywano wiadomość o tym w tajemni­
cy. Dnia 15 bm. gen. Varela wyszedł 
:ze szpitala w Ginon i objął ponownie 
dowództwo swojej brygady. Wczoraj 
z rana gen. Varela przeprowadził in­
spekcję pozycji na Casa deI Campo, za: 
jętych przez kompanię płk. Escamez ~ 
kilku innych oficerów. W czasie te] 
inspekcji czołgi i artyleria rządowa da­
ły ognia na pozycje. na których znaj­
dował się gen. Varela. Pociski ugo­
dziły m. in . generała Varelę; został on 
raniony w prawe ramię i lewe biodro. 
Nie uważając żadnej z ran za niebez­
pieczną., generał polecił nie rozgłaszać 
wiadomości i udał się sam do szpitala.. 

Dzielnice 1 prowincje 
Hiszpania dzieli się od r. 1835 na 

50 prowincyj, do tej pory jednak utrzy­
mał się poprzedni historyczny podział 
na dzielnice, który uwidoczniony jest 
na naszej mapce. Są. to: 

G a l i c j a, dawne królestwo, obej­
mujące obszar 29.154 km kw. z ludno­
ścią ponad 2.300.000, podzielone obec· 
nie na 4 prowincj.e: La Coruna, Lugo, 
Orense i Pontevedra, nazwane tak oj 
głównych miast tych prowincyj. 

A s t u r i a, zawiązek królestwa hi­
szpańskiego (następca tronu Hiszpanii 
nosił dlatego od r. 1388 tytuł księcia 
Asturii). Obszar 10.895 km kw., lud­
ność ok. 800.000. Obejmuje tylko jed· 
ną prowincję: Oviedo ze stoącą tej sa­
mej nazwy. 

P l" o w i n e j e b a s kij s k i e (Pro­
vincias Vasgondas), zamieszkałe głów· 
nie przez Basków, o łącznym obszarza 
7.095 km kw., z ponad 800.000 m:eszkań­
ców. Są. to trzy prowincje: Alava (st()­
lica tej samej nazwy), Vizcaya (stolica: 
przemysłowe miasto portowe Bilba·o) 
i Guipozcoa (stolica: San Sebastian). -

- Baskowie, jak wiadomo, mi.eszkają 
również po drugiej stronie granicy, na 
terytorium francuskim. Łącznie w Hi­
szpanii i we Francji jest ich ponaj 
650.000. 

N a war r a, dawne królestwo, roz­
eiągające się po obu stronach Pire­
nejów (tj. także na dzisiejszym tery­
torium francuskimi. Hiszpańska Na­
warra obejmuje tylko jedną. prowincjI;) 
tejże nazwy o obszarze 10.506 km z lud­
nością ok. 350.000. Stolica: Pampeluna. 

L eo n, dawne królestwo, olJejmu­
jące obszar 45.122 km kw. z ludnością 
ok. 1.100.000 i podzielone na 3 prowin­
cje: Leon, Zamora i Salamanka, tak 
nazwane od swych stolic. 

E s t r e m a d u r a, obejmująca ob­
szar 41.860 km kw. z ok. 1150.000 
mieszko i podzielona na dwie prowin­
cje: Badajoz i Caceres te stolicami o 
tych samych nazwach. 

K a s t y l i a, środkowa dzielnica 
Hiszpanii, podzielona na Kastylię Sta­
rą i Nową. Królowie kastylijscy sta­
li się z czasem królami całej Hiszpanii; 
dialekt kastylijski jest językiem ofi­
cjalnym w całym kraju. 

S t ar & K l' ~ i-X lia oł>&jmu~ 

Aragonia obejmuje 47.391 km 
kw. z ponad 1.100.000 mieszko i dzieli 
się na 3 prowincje: Saragossa, Huesca 
i Terue!. Głównem miastem Aragonii 
jest Saragos~a. 

K a t a lon i a, znana ze swych dąż .. 
ności separatystycznych, najbogatsl-a 
dzielnica Hiszpanii o obszarze 32.197 
km kw. z około 2.600.000 mieszko Dzie· 
li się na 4 prowincje: Lerida, Gerona, 
Barcelona i Tarragona. Główne mia­
sto całej dzielnicy: Barcelona prze­
wyższa wielkością stołeczny l\ladryt 
i jest wogóle największem miastem 
Hiszpanii. 

Wal e n c j a, dawne królestwo. 
obejmujące 23.420 km kw. z ludnością 
ponad 2.000.000 i podzielone na 3 pro­
wincje: Castellón de la PIana, Walen­
cja i AlicanŁe ze stolicami o tych sa­
mych nazwach. Miasto portowe Wa­
lencj.a jest trzecim z rzędu co do wieI· 
kości miastem Hiszpanii po Barcelonie 
i Madrycie. 

M u r c i a. dawne królestwo, obej­
mujące 26.179 km kw. z ludnością p()­
nad 1.000.000, obejmujące Z prowincje: 
Albacete i Murcia z glównemi miasta­
mi tejże nazwy. 

A n d a I u z j a, południowa dzielni­
ca Hiszpanii o obszarze 87.263 km kw. 
i ludnością ponad 4.600.000. Dzieli się 
na 8 prowincyj: Huelva, Sewilla, Ka­
dyks, Kordowa, Jaen, Ma.laga, Grana­
da, Almeria, tak nazwanych od swych 
głównych miast. Stolicą całej Anda­
luzji jest Sewilla. 

Dla ścisłości nadmienić należy, że 
w obrębi& Andaluzji rozróżnia się je­
szcze podział na 2 historyczne dziel­
nice (uwydatnione na naszej mapie): 
S e w i l l ę (prowincje: Huelva, Sewil­
la i Kadyks), oraz G r a n a d ę (pr()­
wincje: Malaga. Granada i Almeria) 
Poza tymi dwiema dzielnicami "dru­
giego stopnia", jeśli się tak można wy­
raziĆ,. w skład Andaluzji wchodzą, jak 
wynika z powyższego wykazu, nadto 
prowincje Kordowa i Jaen. 

W y s p y B a l e a r s k i e o obsza­
rze 5.014 km kw. z ludnością. ponad 
350.000. Główne wyspy: Majorka 3.684 
km kw.) i Minorka (H86 km kw.). Sto­
lica Wysp Balearskic..h: Palma na Ma· 
jorce. 

Poza wymienionemi wyżej 14 histo­
;rr.cznymi dzielnicami: Galicją, Astu-

, 

mi Ceutą i Melillą, o łącznym obszarze 
213 km kw. i ludnością ponad 00.000. 

Co jest w rękach 
wojsk narodowych 

W rękach wojsk narodowych znaj­
dują się w chwili obecnej następująCd 
dzielnice: w całości Galicja, Nawarra, 
Leon, Estremadura, vVyspy Kanaryj­
skie i okręg Ceuty, - dalej większa 
część Asturii i Prowincyj Biskajskich, 
prawie cała Stara Kastylia, prawie 
jedna czwarta część Nowej Kastylii, 
wiecej nii połowa Aragonii, niec.,) 
mniej niż dwie trzecie Andaluzji, 
więks~a część Wysp Baloarskich z Ma­
jorką.. 

W rękach zaś wojsk rządu walenc­
kiego znajdują się w całości dzielnice: Czerwony nalot na Algesiras 
Katalonia, Walencja i Murcia, części 
Asturii i Prowincyj Biskajskich, skra- G i b r a I t a r. (PATT.) Większość 
wek Starej Kastylii, zgórą. trzy czwar- pocisków, zrzuconych wczoraj po po-
t N . K t l" d . d t . łudniu przez rządowe samoloty n~ Al­
e owej as y II, pona Je na rzecJa gesiras, wybuchła pomiędzy konsula-
część Andaluzji, drobna część Balea- tern brytyjskim i hotelem "Maria Chri-
rówŃa ogólną liczbę 50 prowin~yj 26 w stina". W mieście panuje popłoch. 
całości j.est w rękach wojsk narodo- S a l a m a n k a. (PAT.) Komuni­
wych, 11 w rękach wojsk rządu wa- kat głównej kwatery powstańczej z 
lenckiego, a reszta tj. 13 przedzielona dn. 17 bm. o godz. 8,30 donosi: Lekka. 
jest frontem wojennym. strzelanina na frontach 5, 6, 7 i 8 dy-

Ogółem w rękach narodowców jest wizji. Na. froncie madryckim wojska. 
mniej więcej 315.000 km kw., czyli 61 narodowe wyprostowały swoją. linię 
proc. całego obszaru Hiszpanii, w rę- czołową, wyrządzając przeciwnikowi 
kach czerwonych 197.000 km kw., czyli duże straty. 
39 proc. Na południowym froncie wojska. 

Pod władzą. rządu w Burgos znaj- narodowe posunęły się o 9 km naprzód 
duje się w chwili obecnej ok. 13.000.000 w kierunku Malagi. 
mieszkańców Hiszpanii, czyli 55 proc., M a d r y t (P A T) W niedzielę zrana; 
poe} władzą. rzą.du walenckiego ok. wojska rządowe wysadziły w powietrze 
10.650.000, czyli 45 procent. prawe skrzydło kliniki szpitala i wtar-

Ta pewna dysproporcja między za- gnęły do wnętrza budynku. Powstań­
jętym przez powstańców obszarem a cy, znajdujący się w gmachu, są. w kry­
jego zaludnieniem tłumaczy się tern, tycznym położeniu, gdyż zajmują. oni 
że po stronie czerwonych zostały do górne piętra, podczas gdy wojska rzą­
tej pory najludniejst.e miasta i najgę- dowe są już na piętrach dolnych. 
ściej zaludnione obszary. Schody zaś są zniszczone przez wy-

Z większych miast w rękach po- buch. 
wstańców znajdują si~: Sewilla (215.107 P a ryż. (PAT) l{oresp.ondent Ha­
mieszkańców), Saragossa (153.681 m.), vasa z Avila (po stronie powstańców) 
Granada (105.835 m.), Valladolid (78.819 donosi: Milicjant rządOWY, który prze­
m.), Palma na Majorce (78.504 m.), szedł dn. 16 bm. na stronę powstańców 
Kadyks (77.896 m.), Santa Cruz, stoli- pod Robledo de Chavela zeznal, że do­
ca wysp Kanaryjskich (77.304 m.), Kor- wódca wojsk rządowych pod Eskuria,­
dowa (73.710 m.), Oviedo (70.349 m.), Ilem. gen. Mangada popełnił samobój­
San Sebastian (ok. 70.000 m.), La Co- stwo i że wiadomość tę otrzymał od ~ 
runa (68.188 m .) , Jerez de la Frontera oficerów, którzy dn. 15 bm. zwiedzali 
(67·076 m.), Vigo (53.091 m.), Melillp. odcinek frontu rZll-dowegQ. 



· \vię a Genowefa, patronka Pa vza i Francji ,. 
(Od własnego korespondenta "Orędownika"). 

P a ryż, 14 stycznia. 

Co rolm w pierwszej połowie stycz­
nia panuje dokoła Panteonu, a \\; łaści­
wie kościoła St. Etienne du Mont, du­
ży ruch Odbywa się w nim doroczna, 
sławna nowenna do św . Genowefy, pa­
tronki nie tylko Paryża. ale i całej 
Francji. Święta ta bowiem, podobnie 
jak potem Joanna d'Arc. odegrała 
obok religijnej, także i patriotyczną 
rolę. Z jej też imieniem związana jest 
cała historia ciekawej dzielnicy, poło­
żonej w sercu "Quartier Latin". Tutaj 
znajduje się "Montagne Ste. Genevie­
ve", a w jej centrum Panteon, mają.cy 
być zrazu kościołem świętej. 

'V IV w. wznosiły się natomia.st na 

Ulica Soufflot. w głębi Panteon, przewa 
czony przez Ludwika XVI na kościół 

ŚW. Genov.efy. 

jego miejscu wille galio-rzymskie. 
S~ą,d t eż - pi'zez rue St. Jacques -
"via romana" \ .... iodła do ... Rzymu. 

W V w. Herman, ówczesny biskup 
Auxerre - od niego pochodzi stary ko­
ściół St. Gel'main l'Auxerrois - pier­
wszy odgadł poslannictwo młodej pa­
stuszki Genowefy. Pod jego pieczq. od­
daje się ona zupełnie religijnemu ży­
ciu. Jej cnota, pobożność, zyskuję, też 
coraz więks;.y posłuch. To też, gdy w 
451 roku, Attyla. król HU'l1óW zbliża się 
do murów Paryża, św. Genowefa zakli­
na mieszkańców, by nie opuścili mia­
sta, a postem i modlitwą. starali się 
odwrócić gniew Boży. I Attyla zostaje 
pokonany przez Rzymian, Franków i I 
Wizygotów nad ... Marną, której był to 
pierwszy cud, dokon.any za pośrednic­
twem modłów świętej. 

Niec·o póinie<j zapanowuje w Paryżu 

NOWINY TECHNICZNE 

głód. Św . Genowefa udaje się prymi- łem, potem "świątyni9- chwały". Za 
tywiW łodzią. do okolicznych miast, Trzeciej Republiki. z okazU narodowe­
czyni cuda i zbiera zboże dla Pa.ryżan. go pogrzebu, zgotowanego Wiktorowi 
Na pamiątkę tych czYnów, wzniesiono Hugo, przybytel< ten zostaje de·finityw· 
6 lat temu na moście Toumelles, po,sq.g nie zamieniony na świecki gmach. 
św. Genowefy, w' nadziei. że tak Jak Podwoje jego otwarły się poraz ostatni 
dawniej, będzie i teraz roztaczała ~wą. przed... zwłokami socjali s ty Jauresa. 
pieczę nad stolicą Francji. V.'ówczas z murów Panteonu. zdobnych 

w , t' lk' Klod' . pięknymi freskami Puvis de Chavanne, 
owcza~ . . 0" wI.e I Wig, ple~- ŚW Genowefa, patronka Francji zda­

wszy chrzesclJans.kl monarcha FranCJI, I wa'ła się z boleściq. asystować przy tej 
ochl"Zc~ony W Reims - dlat~go ??~y- ceremonii, jakby świadoma, że zapo­
wała Się tam potem kor?,nac.la klOlow czątkuje ona \V jej ojczyźnie niebezpie­
- wybJ.l~ował~ na. prosby Geno\~:fy CZell.stwo bolszcwi'zmu, plagę. równają.­
opa~two sw. ~lOtrB; l Pawła. wznoszą.- cq. się najazdom ówczesnych Hunów. 
ce SIę na wzgorzu sw. Genowefy. Tam- ,-
to został pOChowany ten monarcha :j: 

wraz z swq. żoną Klotyldq.; tamto zło- Resztki relikwii świętej, rozproszo· 
żono również relikwie świętej , zmarł~j nych po prowincji, przewieziono do Pa-
3 stycznia 512 roku. ryża i złoż{)no w pięknym grobowcu I. 

Opactwo to i kościół o-kazały się z 
biegiem czasu za male. Zbudowano też 
tuż przy nim nowy, a mianowicie St. 
Etienne du Mont, ukończony dopiero 
w XVI w. 

Nieopodal zaś niego. Ludwik XVI 
postanawia wznieść kościół na cześć 
patronki Francji. Prace te rozpoczę­
tp gdy wybuchla Rewolucja. Opa.::­
two św. Piotra i Pawła zostaje zburzo­
ne. Pozostała zeń tylko wieża, wzno­
szq.ca się dzisiaj pO'nad Liceum Henry­
ka IV. Grobowce IOodwiga i jego mał­
żonki zostały zniszczone, zwłoki zaś 
św. Genowefy spalone, a popioły rzu­
cone do Sekwany. 

Z cennego sarkofagu, w którym spo­
czywały reLikwie. rzad rewolucyjny, 
wybił monety. Kościół św. Genowefy, 
zamienia I(onwencja Narodowa na 
Panteon, przeznaczony do przechowy­
wania popiołów sławnych ludzi. Za Re­
stauracji staje się on znowuż kościo-

kamienia. Relikwie te znajdujq. się do 
dziś w kościele St. Etienne du Mont. 

Wcho·dzQ dc"ń. Odbywa się właśnie 
uroczysta no,venna. Ors'zak młodych 
panienek, w białych welonach na gło­
wach, postępuje poważnie. niosąc z pie­
tyzmem posą.g świętej; za nim l kroczy 
duchowieństwo. W bocznej kaplicy 
tymczasem, w której znajduje się gro­
bowiec, płon3 niezliczone świece. Każ­
dy może zapalić S\voją. dokoła relikwii, 
albo położyć różaniec do poświ~cenia 
na odkrytej części grobowca. Defiluje 
przed nim procesja niezlicz.onyzh męż­
czyzn i kobiet. dzieci i starców. 

Jeden z uprzejmych księży oprowa­
dza mnie po kościele. Jest on pod 
względem architektury ciekawq. mie­
szanina kOllca gotrku j początku rene­
sansu. 'Ka specjalną U" a~ę zasługuje 
tzw. "Jube". jedyny tego rodzaju za­
bytek w Paryżu Jest to rodzaj pomo­
stu w formie łuku, znajdują.cego się 

Kościół St. Germ<\in l'Auxerruis, kt órego hislwp Herman odgadł poslannictwo św. 
Genowefy. 

Kościół St. Etienne du Mont z XVI wieku, 
w którym znajdują się relikwie św . Geno.; 

wefy, patronki Francji i Paryża. 

pomiędzy chórem, a głównym olta,.; 
rzem. W chodzi Slę nall. za pomo·cą bar­
dzo ciekawych s·chodów. od wejścia 
niewidocznyell. Luk stanowi jedna 
przepiękna płaskorzeźba rurabesek, gir:, 
land, palm, tak finezyjnych, że raczej 
robiq. wrażenie drzeworytów. "Jube" 
było właściwie rodzajem ambony, z 
której czytało się Ewangelię. Tego ro­
dzaju pomost przeszkadza ogarnę,ć 0-

kiem całokształt kościoła. ale jest sam 
w sobie zabytkiem niezmiernie cen­
nym, jedynym dzisiaj w Paryżu. POISia­
dała go ongiŚ katedra Notre-Dame. 
Obecnie spotyka się go jeszcze niekie­
dy w pewnych prowincjonalnych ko­
ściołach. 

Ciekawą. jest również galeria o pięk .. 
nych arkadach, okrążaję,ca kościół. 
tak, że przechodzi się nię. za głównym 
ołtarzem. 

Za nim to, przy wejściu do kaplicy 
Sacre-Coeur zwracajq. uwagę dwa na­
pisy. Dowiadujemy się z nich, że w Sto 
Etienne du Mo-nt jest pochowany Pa­
scal i Racine ... 

* 
Wychodząc z kościoła jest człowiek 

jakby przeniesiony do innego/stuleci~ 
do innych nastroi. Powiększa je je­
szcze fakt, że oto obok znaJduje sil} 
uliczka "Clovis"; na prawo znana 
wszystkim Paryżanom biblioteka "Ste. 
Genevicve"; dalej Fakultet Prawny. 
Po środku zaś wznosi się piękny, ale 
zimny gmach Panteonu. \Vzdłuż zaś 
ulicy SouffIot - architekta Panteonu 
- na prawo i lewo księgarnie i anty­
kwarnie. Znaj dowały się one już tutaj 
w XVI wieku. -... 

l. BRIARES. 

Technika W walce z' morską chorobą 
~ od wielkości statku, pletw ruchomych, 

umieszczonych z każdej strony statku 
(oczywiście pod wodą) połq.czonycih ze 
sobq. w ten sposób, że gdy np. lewe 
pletwy przekręci się ku dołowi, to ple­
twy prawe przekręcajq. się ku górze 
i odwrotnie. Cały mechanizm urucho­
mi się zapomocq. koła podobnego d() 
koła -stero,vego a na statkach więk­
szych za pośrednictwem maI ego silni­
ka elektrycznego. Efekt zaś jest taki, 
że statek, zależnie od położenia pletw, 
przeChyla się w prawo lub w lewo. Ple­
twy działaj'ą, więc tak jak lotki przy 
samolocie. przy silnej fali marynarz 
obSługujący koło stabilizatora wyko­
nu je poprostu ruchy przeciwne do za" 
mierzonego przechylenia się statku i 
w ten sposób utrzymuje równowagę. 

N~~w.ięks.z.ą. bodaj plagą l?-dzkbŚCi, I w'ielkie odchylenia od poziomu. Gorzej 
podrozuJę,ceJ po ocean~oh )es~ . tak znacznie jest gdy fala trafia w bok 
z~ana "choro:ba. morska • O:~J~WlaJ~Ca statku. Duża ~aszczyzna oporu oraz 
Się w. pos~acI sIlnyCh. tO~S]l zołądko- walcowaty kształt kadłuba sprawiają, 
w~'ch l ogoln~o osłab~ellla. Powode!? że statek pr7;echyla się silnie na boki, 
t~ che,roby Jest ~ytllllczne ~oł~s~ll1~ powoduj ac silnq. reakCję co wrażliw­
SIę. statku powstające pl"'zy s.Ill1leJsz~ł szych żołądków. 
falI. Ruch kołyszący statku Jest dosc 
skomplikowany, gdyż składa on się z 
kołysania podłużnego statku oraz ko­
łysanie na boki, przy czym kołysani~ 
podłużne nie jest tak niebezpieczne i 
ollbrzymia więk'5z0ŚĆ pasażerów znosi 
je bez szkody. Jest to zrozumiałe jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że dziób statku 
przecina fale, unieszkodliwiajq.c je w 
ten sposób, a przy bardzo d'Użej fali 
znaczn~'1. długość .statku ni.", !\OzwalI'). na 

Stabilizator okrętowy systemu Denny·BroW1ł 
,klada się z dwóch. lub więcej pletw 'ucho· 

mych, umieszczonych z Twżdej strony statlw. 

"Chorobę morsk9>" zwalcza się na 
dwóch frontach, na jednym działa me­
dY'cyna. preparując pigułki i zastrzyki 
ochrol1~e, które często jednak zawo­
dzą, na drugim zaś technika stara się 
uS'unąt fatalne kołysanie statków. Na 
od·cinku tym ooięgnięto nawet poważ­
ne . wyniki przez zastowwanie tzw. 
stabilizacji żyrOtSkopowej, Zasada tej 
,.tabilizacji je·st bardzo prosta i zrozu-
miemy ją natychmiast, jeżeli przypo­
mnimy sobie zabawkę z lat dziecin­
nych, którq. nazywano "bąkiem". 
'Vprawiona sznurkiem w szybki ruch 
obrotowy bu-czała tajemniczo i miała 
tę właściwość, że stała Pl'06to "na jed­
nej nodze" i z trudem tylko można by­
lo ją p1'zechylić na bok. Żyro·skop okrę-
10wy to nic innego, tylkO' taki .. bąk" 
recz w rozmiarach potężnych i odpo­
wiedniej wadze. od którei zależy sku­
teczność. całego urzadzcnia. I w tym 
właśnie tkwi nieodzowne "ale", 
wszystko bowiem byłobY dobre, ale 
ciężar skutecznego urządzenia żyro­
gkopowego jest bardzo wielki, poza 
tym zaś w praktyce sprawa kompliku­
je się koniecznością. pod.ziału całego 
ciężaru żyroskopu na kilka jednostek 
(4 do 12, jeden zbyt ciężki ż~'TOtSkop zo­

. Qłnlbv "D"N'w~nv orzez sitP. odś.rodko-

Przy poruszeniu kołem stabilizatora stalek 
przechyla się na bok mimo spokojnego mo­
rza. Świadczy to o skutecznym działaniu 

pletw. 

wę.), zapędem specjalnymi silnikami 
elektrycznymi (kilka tysięcy obrotów 
na minutę) i dużym zużyciem energii. 
Wgozystko to jest szczególnie dla 
mniejszych statków zbyt kosztowne i 
niedogOOne. 

WS'Zystkie te niooogodności Th-~wa 
najnowszy wynalazek angielski a mia,­
nowicie stabilizator okrętowy systemu 
Denny-Brown. Zasada jest tu genial­
nie prosta, cale urzą.dzenie skła,da się 
bowiem z dwóch klb . więcej, zależnie 

Stabilizator Denny-Brown. jak to 
wykazały próby, do'konane ostatnio na 
statku "Isle ot Sark". jest tak skutecz­
ny, że pl'zy zupelnie s'pokojnej wodzie 
można było dowo.Inie pochylać statek 
na prawą lub lewą stronę. System ten 
nadaje się również do stabilizacji au­
tomatycznej przez połą.czenie go z ma-
łym (kiIkufuntowym) żyroskopem, któ­
ry przy najmniejszym pochyleniu 
statku powodowałby na drodze elek­
trycznej odpowiedni ru ch pletw stabi­
lizacyjnych. 

N!estety działanie te·go systemu, 
tak Jak też stabilizacji żyroskOtpowej, 
mI'!- tylko zakres ograniczony i przy sil­
n~J b~rzy nie usunie zupełnie koly:<:a­
Dl~ . Się ~tatku lecz tylko je złagodzi. 
MIejmy Jednak nadzieję. że te-chnika z 
c~asem i na to znajdzie radę, a wtedy 
meapetyczny temat .,mOt'skiej ch{)ro­
by" raz na zawsze skreślimy z reper. 
tuam. 

A 1_'PBJ'".J1 CHRZANOW~KI • 



Walka między rabinami 
na tle uboju rvtualnego 

\V a r s z a w a (tel. wł.) CiekavI'a 
walka wybucbnQła tutaj pomięc1z:v- 1':1-

binem Chaimem Poznel'el1l, a kilku ra­
binami ortocloksrjn~· mi. Ttem tej wal­
ki jest ubój rytualny. 

Tego rodzaju posunięcie nie podo­
bało siQ kilku rabinom ortodoksyjnym, 
ll:tól'zy starają się wszelkiemi sposo­
bami niecIopuścić do otwarcia jatek 
poznerowskich. Aby to przeprowa­
dzić, rabini zakazali stawienia się do 

pracy 30 zaanga'zowanym przez rabina 
Poznera "treibarzom", grożąc im rzu­
ceniem klątwy. 

Dowiedziawszy się o tym posunię­
ciu rabinów, Pozner zagroził "treibe­
rom" wymówieniem pracy, jeżeli nie 
przyjdą do zajęć w poniedziałek i za­
angażowaniem na ich miejsce fachow­
ców z poza \Varszawy. 

Czem sic SkOl'lcz~ ta walka między 
rabinami - nie wiadomo. 

'S;porf w [ol(fzl 
Ł ó d z - W sobotę i niedzielę w Łodzi 

i Pabianicach gościła drużyna Bałtyk ~ 
Gdyni. Pierwszego dnia goście .przegr!l;l1 
z Geyerem, ulegając 3:11. DrugIego dma. 
zaś w Pabjanicach z tamtejszym I{rusze 
Rnder ulegli 6:10. \ 

Prórz tego odbyło się spotkanie stołecz­
nej Warszawianki z pięściarzami Ha­
koah'u. Żydzi przegrali w stosunku 5:11. 

Chaim Pozner, VI' wyniku przepro­
wadzonej przez siebie uchwały o zaopa­
trywaniu ludności żydowskiej w tanie 
mięso "treibowane", tzn. OCZ"szczone 
z żył i arteryj, podjął siQ, za zgodę. 
władz, dozorować czynność "treibowa­
nia" zadnich części. Miał on również 
zaopatrywać jatki żydowskie w tallle 
mięso, aby w ten sposób odciągnąć Zy­
dów od jatek chrześcijallskich, gdzie 
cena za mięso zadnie jest znacznie niż­
sza niż za koszerne. 

Kotoniarze [h[~ stra1kowat od 2 lutego 

Rozpoczęły się w niedzielę pierwsze 
rozrywki hokejowe o mistrzostwo. ?kręgu 
we wszystkich klasach. Do naJclekaw­
szych należało spotkanie mistrza okręgu 
ŁKS z Union-Touring, wygrane przez ŁKS 
wynikiem 7:3 (4 :0, 1 :0, 2:3). 'MI drużynie 
{,KS-u grał Król, który miał "wyelLigro-. 
wać" na Śląsk. Zdobył on 3 bramki, pod­
czas gdy pozostałymi podzielili się Załęcki 
(2), J(oczewsld i ]{osmala. Dla Turystów 
wszystkie bramki zdobył Brauner. W spot­
kan'iach o mistrzostwo klasy B Zjednocze­
ni pokonali lIakoah 4:2 (0:0, 1:0, 3:2). 

Aresztowanie 
"króla" cyganów 

S o s n o w i e c (tel. wł.) Aresztowa­
no tutaj, na skutek listów gończych, 
"króla" polskich Cyganów Michała 
Kwieka, poszukiwanego przez sąd o­
kręgowy w l\1 ła wie. 

Przy ul. Piotrkowskiej 174 odbyło 
się zebranie ogólne pracowników prze­
mysłu kotoniarskiego, gdzie uch walo­
no domagać się, aby w nowej umowie, 
o którą rokowania zostały podjęte na 
konferencji u inspektora pracy. w dniu 
19 bm., objęte były nowe artykuły, któ­
re dawna umowa zbiorowa nie u­
względniała, jak również zebrani po­
stanowili, że 8 procent zarobku, które 
poprzednio zostały odj Qte, muszą byl~ 
obecnie przywrócone. 

Wobec tego, że już 31 bm. kończy 
się termin wypowiedzenia dawnej u­
mowy, w razie niepowodzenia na kon­
ferencji, kotoniarze już teraz uchwalili 
rozpocząć strajk powszechny w prze­
myśle kotonowym na dziel1 2 lutego. 

Wlóknia·rze przeciw lichwie 
i spe!ndacj i 

Ł ód ź, 18. 1. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów fa­
brycznych związku "Yłókniarzy. Stwier­
dzono, że niedostateczny przydział su­
rowca bawełnianego wpływa na ogra­
niczenie pracy i zmniejszenie liczby 
godzin, a co za tym idzie i zarobków 
robotniczych. 

\V sprawie tej postanowiono podjąć 
interwencję u władz rządowych. Rów­
nocześnie uchwalono zwrócić się do 
wlaclz wojewódzkich z memoriałem n~ 
temat ukrócenia lichwy i spekulacyj 
w dziedzinach artykułów pierwszej po­
trzeby. 

-

Kwiek brał w ubiegłym roku udział 
w bójce Cyganów z parobczakami 
wiejskimi pod Mławą, kiedy to zatrzy­
mał się tam obóz cygallski. "Króla" 
wówczas aresztowano i osadzono w 
więzieniu, z którego go następnie do 
rozprawy zwolniono za kaucją. Kiedy 
nadszedł czas rozprawy, Kwiek nie 
stawił się na nią. \Vysłane za nim listy 
gończe znalazły go w Sosnowcu, gdzie 
też został aresztowany. Niezależnie od 
tego aresztowano też jego bratanka, 
Leona Kwieka, którego zatrzymano w 
Katowicach. 

Rannego podrzucm pod pociąg 
Okazało się mianowicie, że zmarły 

z dwoma swymi kolegami. Stanisła­
wem Kubickim ' i Bronisławem Kraw­
czyki~m, wybrał się na kradzież do 
składu Jadwigi Bełclzillskiej w Mo­
szczenicy. Właścicielka spostrzegła 
włamujących się rabusiów i oddala 
kilka strz.ałów r \'olwerowych, z któ­
rych jeden ranił zlodzieja w pierś. To , 
warzysze Kubicki iKra wczyk podrzu­
cili jeszcze żyjącego pod pociąg, chcą~ 
w ten sp{)sób zatrzeć ślady ni.eudaleJ 
wyprawy. 

Zebranie majstr6w zWidzewsklej 1\l[a. 
nu faktury. W sali przy ul. Żeromskie­
go 74 odbyło się z udziałem zarządu 
związkowego zebranie majstrów fabrycz­
nych Widzewskiej Manufaktury. Na ze­
braniu omówiono kwestię zatargu, jaki 
powstał skutkiem obniżenia płac i po­
g'crszonia warunków pracy majstrów fa­
Btycznych w Widzewsldej Manufakturze. 
W sprawozdaniach podkreślono, że fir­
ma nie dała odpowiedzi na wniosek wy­
znaczenia konferencji na 15 bm. Zgodnie 
jednak z prośbą inspektora pracy posta­
nowiono wstrzymać akcję majstrów do 
20 bm. Gdyby ~ednak do tego terminu 
konferencja me doszła do skutku, 
względnie gdyby nie osiągnięto na niej 
porozumienia, postanowiono rozpocząć 
strajk majstrów fabrycznych w Widzew-

Aresztowanych osadzono w więzie­
niu w Będzinie, skąd zostaną przewie­
zieni pod eskortą do Mławy. 

L ó d Ź, 18. 1. -'W dniu 12 bm. -
jak donosiliśmy - na torze- przy stacji 
Moszczenica znaleziono zwloki 24-let· 
niego Władysława Polaka, złodzieja 
kolej-oweg{). Zwłoki były zmasakro­
wane prwz kola pociągu. 

Przeprowadzone badanie wykazało 
jednak, że Polak zmarl od postrzału 
rewolwerowego. 

Było to zagadkowym z tego wzglQ­
du, że strażnicy kolejOWi uzbrojeni są 
w karabiny, zatem musiał go postrze­
lić kto inny niż strażnik kolejowy, 

Odroczenie sprawy Musiałowicza. Spra­
wa byłego pełnomocnika firmy AlIart, 
Rousseau i Co, Musiałowicza, oskarżonego 
o zdefraudowanie 40 tysięcy złotych, to­
cząca się od szeregu dni w sądzie okręgo­
wym, zostala przerwana do dnia 25 bm. 

ZfiÓ'W śmi1erć pod ziem1ą 
T a r n o w s k i e Gór y (tel. wI.) I 

znów śmierć zajrzała pod ziemię. \V 
kopalni "Michał" w l\fichałkowicach 
spadł na dno szybu o głębokości 540 
m rębacz Ryszard Niestrój, przebywa­
jący w podziemiach na poziomie 340 m. 
Niestr6j poniósł śmierć natychmiast. 

przy napotkaniu na kradzieży. l 
Obecnie, po przeprowadzeniu do­

chodzeń, sprawa się wyjaśniła. 

Obu sprawców bestialskiego zamor­
dowania kolegi policja zaal>e-sztowala. 

Kosze z żarzącym się koksem. Ze wzglę­
du na wzrost mrozu, zarząd miejski na 
placach, targowiskach oraz na skrzyżowa­
niach ruchliwszych ulic wystawił kosze 
z płonącym koksem, które gromadzą do­
okola siebie liczną publiczność, rekrutu­
jącą się przede wszystkim z kierowców 
samochodów, dorożkarzy, sprzedawców 
ulicznych. .. i kieszonkowców. 

Dramat miłosny. W Gajkowicach pod 
ł,oclzią 26-letnia Zofia Hanke zastrzellla 
swego narzeczonego, 30-letniego Czesława 
TIaczYllskiego, a następnie wystrzałem w 
usta pozbawiła się życia. Powodem dra­
matu było to, że Raczyl1ski, od sześciu lat 
zaręczony z Hankówną, ost.atnio chciał 
narzeczeństwo zerwać, gdyż poznał bogat­
szą kandydatkę. 

-
Co było przyczyną tragicznego wy­

padku, narazie nieustalono, wykaże to 
dopiero wszczęte niezwłocznie docho­
dzenie. 

Mariawici znowu na widowni 
War s z a w a. (PAN) Do Warsza­

wy przybyła przełożona i "mateczka", 
małżonka byłego biskupa l(owaLkiego, 

Hr. Brassowa przegrała proces ostatecznie 
War s z a w a. (PAT). W.;zoraj o­

głoszono wyrok w toczącej się od wie­
lu lat sprawie hr. Natalii Brassowej, 
żony wi~lkiego księcia Michała, brata 
cara Mikołaja II, przeciwko państwu 
polskiemu o zwrot dóbr Ostró .. , y - Za­
górze pod Częstochową. Dobra te na­
leżą obecnie do państwa (kilkadziesiąt 
tysięcy hektarów lasu) i przedstawia­
ją wartość kilku milionów złotych. -
Sąd Okręgowy w Częstochowie i Ape­
lacyjny w Warszawie Oddaliły po­
wództwo hr. Brassowej na podstawia 
art. 12 traktatu ryskiego (który prze­
niósł na państwo polskie własność 
wszelkiego mienia i wszelkich praw 

maj~tkowych, nadanych przez carów 
rosyjskich). Hr. Brassowa Odwołała 
się do Sądu Najwyższego, motywując 
prośbę o kasację, że nadanie wspo­
mnianych dóbr nie mialo charal<teru ' 
politycznego (sprzecznego z interesa­
mi narodu polskiego). Sąd Najwyższy 
sprawę hl', Brassowej w nadzwyczaj­
nym komplecie 7 sędziów rozpatrywał 
w dn. 9 b. m., wczoraj zaś Sąd Najwyż­
szy orzekł, na podstawie art. 12 trak­
tatu ryskiego, że majątki nadane przez 
byłych carów rosyjskich, chociażby 
nadanie to nie miało charakwru poli­
tycznego, nie podlegają zwrotowi. 

Zagadkowa zbrodnia 

siedzącego obecnie w więzieniu w Ra­
wiczu, by założyć tu oddział "zwolen-
ników biskupa Kowalskiego" w War- Klm.n'·lka KOhl",n,<I':I. 
szawie. Lokal ten mieści się przy ul a 
Okopow~.i 29 w jednym z nowozbudo· d Dnia 14 bm. w 
wanych domów. Odbywają się tu ze- B~r~~?i~~ :1~~O B~~:r~~, odbyło się ze-

I brania i "nabozellstwa". Zakonnice branie Str. Narodowego pod przewoclnic­
chodzą w stroju cywilnym, bądź za- twe m kier. kola kol. Augustyniaka. Re­
konnym. Taki sam lokal "mateczka" ferat nt. "Obóz Narodowy w walce o zre­
założyła już w Plocku, gdzie "biskup· alizowanie programu narodowego" wy­
ki" i "kapłanki" odpraWiają swe nabo- głosił kier. org. na pow. koniński KOI. 
żeństwa. Jóe;ef Nowak'!; Jablonny. Okrzykami na 

cześć Polski Narodowej i odśpiewaniem 
Zwolennicy Kowalskiego wydają "Nie rzuciln ziemi..." zebranie zakoń­

miesięcznik p. t. "Królestwo Boże na czono. 
Ziemi". Pismo jest wydawane na lad- TradycyJny opłatek S. N. Koło Stron. 
nym papierze, ma druk wyl'azny i czy- 1\ar. we wsi Biała Paniellska urządziło 
sty. Prócz hymnów na cześć "ukocha- dla członków i zapl'oszonych gości trady-

d · '1 K I k' cyjny opłatek. Po podzieleniu się opłat-
nego wo za l męczenm (a owa s le- Idem i odśpiewaniu kilku lwlęd odbyło 
go" są tu i artykuły "polityczne" np. się zebranie S. N., na któ~m wygłosił 
"Złote promienie mowy p. premiera aktualny referat kier. kola kol. Jan 
Składk{)wskiego, entuzjastyczny pean I\:lein. Odśpiewaniem "Hymnu Młodych" 
na cześć mowy p. premiera z otwarcia zebrani.e zak011czono. 
grudniowej sesji sejmowej. Maria wici Opłatek w Kat. Stow. Kobiet. Katolic-

. . kie Stow. Kobiet w Koninie wspólnie z 
czerpią z tej mowy "zlote promlem ~ druhami urządziło "opłatek", na którym 
nadziei na coraz lepsze jutro", Niech było około 100 osób. Po odśpiewaniu 
się łudzą do czasu. kolędy "Wśród nocnej ciszy" kolejno 

Niepokojące jest, iż apost.ołki Ko- przemawiali: ks. asystent A. Wesołowski, 
walskie,go po wprowadzeniu tak zwa- prezeska p. J. Opasowa or~z prezes p. 
nych "ludowych kapłal'lstw" (mszy od, vyłodarcz~',k, poczem nastąmło . łamanie 

I prawianej przez kobiety i mężczyzn po Się oplatl'lell,l. ~~dczas p.erbatkl. ~ru~my 
) 

, . , . t' ) K. S. M. Ż. l mll11stranCl wygłoslll klika 
polsku b.ez Wyswlęc.en ~ pl'zygo 0:"ll;11 I wierszy i monologów. Podniosła, tę m'o-

zo- - zyskUJą. coraz WIęcej zwolenmkow czystość zakończono wspólną fotografią. 
wśród chłOpów i robotników, którzy Walne zebranie P. C. K. 24 bm. o go­
do niedawna jeszcze szli za Feldma- dzinie 16 w sali sądu grodzkiego przy ul. 
nem Kolskiej odbędzie się walne zebranie 

L u c k (tel. wł.) Niewykryci do- wych, w wyniku czego Cukierman 
tychczas sprawcy zamordowali. w za- stał zabity. 
gadkowych okolicznościach kupca Fi- Powiadomiona natychmiast o ta­
szela Cukiermana z Borżemca w pow. jemniczym zabójstwie policja wszczę­
dubieńskim. ła energiczne śledztwo, które ustaliło, 

Cukierman, umówiwszy się z miej- że krytycznej nocy w domu Bondera 
scowym gospodarzem Teodorem Bon- nocowało jakichś trzech osobników, 
derem w sprawie wspólnego wyjazdu należących prawdopodobnie do jednej 
na targ, udał się nocą. do mieszkania z terorystycznych grup ukrail1skich. 
Bondera. Zapukawszy kilkakrotnie w Istnieje przypuszczenie, że osobni­
okna, zapalił latarkę elektryczną. vV cy ci, przypuszczając, że do mieszka­
tej samej chwili z mieszkallia Bonde-I nia puka policja, oddali kilka strza­
ra padło kilka strzałów rewolwero- łów, zabijając Cukiermana. 

F · Id . k t' d członków ortrtzialu P. C. K. 
.e mano~cY,.la o wler~y, o e- Pożar. \V Czarkowie koło Konina w 

bn~.h Kowalskiemu klas.ztor, m.e spoty- zabudowaniach p. Przybylskiej powstał 
ka.ląc przy tym - o dZIWO - zadnych pożar, który strawił całkowicie zabudo~ 
trudności prawnych. Mieli poparcie wania. Pastwą płomieni padły: dom 
Czyje - nie wiadomo. \V każdym ra- ll,lieszkalny, stodoła., obora, 3 sztuki pro­
zie grupa Feldmana traci popularność Sląt oraz 500 kg. żyta. St!-"aty wyno~zą 
. . ." około 3000 zł. Wskutek POZaI'U 4 rodzmv 
l ~odobno w czaSIe "SzopkI ,urz~d:o~ utraciły dach nad głowa,. Pożar powstał 
ne] w Płocku, doszło nawet do bÓJkI l w stodole, prawdopodobnie od niedopał-
pobicia jednego z "biskupów". lm papierosa. 

ORĘDOWNIK 
WYOHODZI OODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 
łteda.ktor odpOWiiedma.Iny Andrzej Trella t: 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. p" K. O. Poznań 200 149 
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Przedpłata' mies.ieomie 17 wydań tYj:OOTlliIOWO), I odbiorem w agent\lirach 2,85 d. Za 00- ogłoszenia i reklamy: Nk ~ IltI'otl)iet f1-l!.rg.~ejJ 1Ii rroazy, na &trome 4-tamowej prl}' 
• IW6z<!<11ie do domu odpowJednia dopłata. Na oocztach i u tiston.o&Zów miesię~- ouclł- eks u .""' ..... ey nero 30, gr., na stronie 4·teJ 50 gr .. na 

--...;.-- nie 2.34 zl. kwa'rtalnie 7.-. POO1Ita przyjmnje zamów,ierna tylko na 6 wydań . . . strollle 2-1r1ej 60 gz:./ na &trorue wtadomo~ci \(~kalny.ch 100 gr. 
tygodnioWlO (b!!lZ pooiedi'Jialdcowego). - Pod opaska w :'alsce 3,- 2)1 mieeieoanie (6 wydań od jedno,lamo\'\ł!go mihmetrl;l. Ogl,oil!zen[a IIlromphkowane ~ru z z&strzetenlem mtejsca tu% 
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Greta Garbo w roli nieszczęśliwe; kobiety 

wystqpi w filmie " Kamelie" wytwórni Metro-Goldw yn-Maver osnu­
tym na tle znanej powieści Alelcsandra Dumasa (syna) .. Dama 

kameliowa". 

Za ze Y t e ie dla rety ar 
Nie ma chyba Czytelnika, który by nie 

znał powieści Aleksandra Dumasa syna "Da­
ma kameliowa". Historia dziewczyny, słyną' 
c:ej niegdyś ze swej urody, a która przeszła 
całą gehennę żywota, jeszcze dziś jest przed. 
miotem chętnej lektury nie tylko młodych, 
ale także ludzi, których włos je1i t gęsto przy­
próczony siwizną. Zrozumiała wieczną 
atrakcyjność "Damy kameliowej" wytwórnia 
Metro-Goldwyn-Mayer i po odpowiedniej 

przeróbce tekstu przystąpiła do nakręcania 
filmu o wzruszającej treści pt. "Kamelie". 
Główną rolę powierzono Grecie Garbo. Prób· 
ne fotosy z tego filmu przedłożono królowi 
szwedzkiemu Gustawowi. Król był zachwy. 
eony. W dowód uznania król nadał Grecie 
Garbo złoty medal "Li tt eris et Artibus". 
przyznawany zasłużonym na polu literatury 
i sztuki szwedzkiej. 

Tragedia miłosna w Hollywood 
Przed kilku dniami nadeszła z Nowego 

Jorku depesza, że w Hollywood aktor filmo· 
wy, 24-letni Aleksander Ross, w 8woim do­
mu odebrał sobie życie celnym strzałem 
w głowę. 

Wiadomość ta w Stanach Zjednoczonych 
wywołała wstrząsające wrażenie. Początko. 
wo nie dawano jej wiary, gdyż Ross cieszył 
się najlepszą sławą i był w pełni talentu. 
Wkrótce miał się żenić z młodziutką, 19-1et· 
nią artystką filmową, Anitą Louisą. 

Tło samobójstwa jest pokryte mgłą ta· 
jemniczości. 

Aleksander Rosa rozpoczął swoją karie­
rę artystyczną na deskach scenicznych. Po 
wystllpieniu we filmie Reiuhardta pt. "Sen 
nocy letniej" zaangażowało go do jednej 
z wytwórni w Hollywood. Uroda jego 
sprawiła, że szeroka publiczność ogło. 
siła go następcą Rudolfa Valentino. Przed 
rokiem Ross wmieszany został w jakąś nie· 
przyjemną aferę. Ambitną jego żonę wy­
pchnęło to z równowagi. Pod wpływem de· 
presji psychicznej odebrała sobie życie. Sa· 
mobójstwo pani Ross wywołało sporo domy­
słów. Twierdzono, że przyczyną śmierci była 
zazdroś ć ze strony jego żony. Ż~na miano­
wicie widziala jakim powodzeniem cieszy się 
Aleksander Ro ss wśród płci pięknej. Kobiety 
zasypywały go listami, w których prześlado. 
wały go swoją miłością. Mówiono nawet, że 
Ross nie jest wierny swej małżonce. Pani 
Ross, nie stwierdzając prawdziwości plotek, 
zrobiła mężowi scenę zazdrości i zagroziła 
samobójstwem. Wkrótce potem panią Ross 
znaleziono hcz życia z rana od kuli brownin. 
ga w okolicy serca. . . . 

Po śmierci pani Ro ss, widywano następ­
cę Valentina w towarzystwie Anity Louisy. 
Ross nie zważając na plotki, albo raczej 
chcąc położyć kres plotkowaniu, oglosił zarę' 
czyny z Ani tą. Termin ślubu wyznaczono na 
pierwsze dni stycznia. Kilka dni przt'd tym 
terminem Ro~s wyraził wobec swojej narze· 
czonej życz eni e ('!Jęć zajrzenia do swojego 
domu w Hollywood , by ewentualnie sprze· 
dać nieruchomość. 

Rosa już nie wróci!. Znaleziono go bez 
życis. z przestrzeloną skronią w tym samym 
miejscu, gdzie przed rokiem tragicznie zmar. 
ła jego żona. 

Anita Louiae, to pseudonim młodej ar· 
tystki. Je6t olla córką bogatego amerykań­
skiego kupca, który ożenił się z Francuzką· 
Anita zetknęła się z życiem aktorskim już 
bardzo wcześnie. Zaledwie ukończyła szkolę, 
ma tka zaprowadziła Anitę do nowojorskich 
teatrów. Anita grała role podrzędne i nieba­
wem wybiła się na dobrą aktorkę, uzyskaw­
szy kontrakt do nakręca-nych filmów w Hol· 
lywood. Przebywała ona także przez pewien 
czas w Europie. Po powrocie do Ameryki 
poznała się z Rossem ... 

Co skłoniło Rossa do samobójstwa nie 
wiadomo. Niektórzy sądzą, że pośrednim po­
wodem były wyrzuty sumienia, jakie go po 
smlerci pierwszej żony trapiły. Niemniej 
pewne jest, że tragedia miłosna ma podłoże 
tak charakterystyczne dla nastrojów panują' 
cych w Hollywood. Atmosferę metropolii fil· 
mowej dobrze scharakteryzował autor powie· 
ści "Nienasycone serca", drukowanej do nie· 
dawna w "Jlustracji Polskiej". Jeżeli zapo­
znamy się z życiem zza kulis Hollywoodu, to 
nie trudno będzie zrozumieć rozwody i tra· 
gedie, jakie tam raz po raz mają miejsce. 

Umierał setki razy, a żyje ... 
Aktor filmowy Jon Miljan jest w swoim 

zawodzie niezrównanym specjalistą. w czym 
mu nikt nie potrafi dorównać. Miljan mia· 
nowicie umiłował sobie "śmierć" i do niej 
najchętniej powraca. Jako aktor filmowy po· 
niósł on "śmierć" w przeszło czterystu wy· 
padkach we filmach, w których występował. 
A więc został zastrzelony, powieszony, prze­
kluty nożami. Innym razem ścięto mu gło. 
wę, albo stracono go na elektrycznym krze· 
śle lub wyrzucono z samolotu. On już za· 
marzł na śmierć, przeszedł także śmierć gło. 
dową itp. Sceny te odtwarzał z takim rea· 
IIzmem, że nikt nie miał wqtpliwości co do 
ich autentyczności. UmieraI tyle razy. jed. 
nak po każdej takiej <ś mierci powraca u­
śmiechnięty do życia i podejmuje .ię odtwo· 
rzyć nową niemniej niebezpieczną scenę w 
nowym filmie. Rzecz inna, że to igranie ze 
śmiercią opłaca się Miljanowi sowicie w po· 
staci wysokiego honorarium aktorskiego. 

.........--

Ostatni pog • DID 
Opowieść o milosci na rajskiej wyspie 

Spokojny żywot mieszkańców uroczej 
wyspy południowej zostaje zakłócony, gdy 
pewnego dnia przybija do brzegn wojenna 
łódź nieprzyjacielskiego szczepu. 

Znajdującą się na brzegu piękną Lileo 
porywa młody wojownik, Mala, który po­
kochał dziewczynę od pierwszego wejrzenia. 
Mala stara się się wszelkimi sposobami po· 
zyskać względy pięknej Polinezyjki. Po wie­
lu próbach wreszcie zdobywa jej miłość. 
Szczęście ich jednak nie trwa dlugo. Na wy­
spę przybywają biali i podstępem uprowa­
dzają Malę oraz innych kilku tubylców, ce· 
lem zatrudnienia ich przy ciężkiej pracy w 
kopalniach. 

Gdy pewnego razu Mala bohaters1i;o ratu· 
je życie swemu zwierzchnikowi, w nagrodę 
za to uzyskuje prawo sprowadzenia do siebie 
Lileo. Po wielu perypetiach udaje się ko­
chankom zbiec z niewoli. 

W związku z ukazaniem się nowego fil­
mu M. G. M. pt. "Ostatni poganin" reżyser 
Ryszard Thorpe udzielił pra-sie wywiadu na 
tema t trudności, na jakie napotykał przy 
filmowaniu "Ostatniego poganina". 

- "W mej karie.rze reżyserskiej - opo· 
wiada Thorpe - był to najtrudniejszy film 
do wykonania. A trudności dalvhy się za­
mknąć w jednym słowie: tabu! 

Główne role grają w tym filmie mie· 
szkańcy Tahiti. Tubylcy są niesłychanie 
przesądni i trwożliwi. Gdy im kazałem np. 
wziąć udział w pewnej scenie bezpo§rednio 
po jakimś wypadku, spotykałem się z odmo­
wą. Uważali bowiem wyadek za widomy 
obiaw zem_tv bogów niezadowolonych z na· 
szej imprezy. 

Długo trzeba było namawiać i przekony­
wać tubylców, aby się wreszcie uspokoili. A 
muszę zaznaczyć, że o wypadek nie było u 
nas trudno. Niejednokrotnie nawiedzały wy­
spę tak straszliwe burze, że wątpiliśmy, czy 
wogóle po tym orkanie wyjdziemy żywi. 

Jeśli zaś zdjęcia odbywały się na morzu, 
znów narażeni byliśmy na rozbici t' .ta tku o 
często napotykane rafy koralowe. Walki l 

rekinami nie były dla nas bynajmniej sensa­
cją. Kiedy nagrywaliśmy sceny wyławiania 
pereł przez nurków, urząd .. iliśmv przed tym 
polowania na rekiny, celem oczy.,;zczenia te· 
renu. 

Starałem się w filmie zachować auten· 
tyczny koloryt wyspy i jej mieszkalIców. 
Pragnąłem dać w moim filmie jak najwięcej 
realizmu, aby publiczność uwierzyla w praw· 
dę przeżyć bohaterów. 

Czy mi się udało? Nie do mnie sąd w tej 
sprawie należy". 

Tyle Ryszard Thorpe. Dodajmy od sie· 
bie, że Th~rpe jest bardzo skromny. Jeśli 
wolno bowiem ,ądzić z opinii fachowców, 

"Ostatni poganin" jest niebywałą rewelaci, 
artystyczną i kasową. 

Podczas nakręcania filmu "Ostatni po· 
ganin" zdarzały się istotnie więcej lub mniej 
przykre wypadki. ° jednym z nich donosz~ 
z Hollywood. Z pokładu okrętu, na którym ' 
dokonywano zdjęcia, wpadła do morza rolka 
taśmy nakręconego filmu. 

Zdarzyło się to na Oceanie Spokojnym w 
pobliżu Tahiti. Ponieważ w miejscu tym ro-

L o t u s i M a l a, 

znani aktorzy z glośnego filmu "Es kimo", 
grajq obecnie u; nowym, bardzo ciekawym. 

filmie "Ostatni poganin". 
Fot. Metro-Goldwyn-Mayer 

iło się od rekinów i pelnych niebezpieczeń­
stwa raf koralowych, reżyser Richard Thor­
pe, zaniechał poszukiwań zagubionej taśmy. 

Po paru miesiącach wytwórnia Metro­
Goldwyn-Mayer w Hollywood otrzymał. 
przesyłkę z Tahiti. Po rozpakowanin jej oka­
zalo się, że był to właśnie zaginiony akt I 

filmu .,Ostatni poganin". List dołączony do 
przesyłki wyjaśniał sytuację. Otóż okazało 
się, że pewien nurek podczas p06Zukiwania 
pereł w głębinach morskich zauważył pływ •• 
jącą taśmę i wyłowił ją. 

Trzeba nadmienić, że odnaleziony akt 
za wierai najbardziej emocjonujące sceny I 

filmu "Ostatni poganin", który w nie1:wykle 
ciężkich warunkach i z narażeniem życia 
aktorów zostały nakręcone. 

W filmie "Ostatni poganin" role główne 
kreują niezapomniani bohaterowie "Eski. 
mo": Mala i Lotu6. 

Wódz wrogiego szczepu 

w~argnql na wys~ę nieprzyjaciół ~ od. ra~u zahochal się w pięlrnej 
L/leo: . M~od~ dZIewczyna u;zbrarua 5l~ 1eszcze, ale pierwsze lody 
Iop7UeJq , LJleo zdobywa su: na przy}a%1ty uśmiech... Oto $cen~ 

z jilmu "Ostatni poganin". 
Fot. Metro-Gold'W}"1l-Maret 




